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Cena numeru 10 groszy. 
M M Ą ZZ 


POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek 1 sobotę. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
E EANAIR wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 zł. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Ogłoszónia: za ophitidis od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam 


gr. ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 50. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266. 
Czoionkami drukarni: B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


Nowe Miasto Lubawskie, czwartek 
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Swięto Bożego Ciała to może jedyny 
dzień w roku, w którym uwydatnia się 
szczególniej powszechna łączność Naro- 
du z Kościołem. W tym dniu bowiem 
znowu, jak od szeregu wieków, lud pol- 
Ski w uroczystej procesji wylegnie na 
ulice miast naszych, a w stolicy obok 
arcypasterza, niosącego Ciało Chrystusa 
stanie obok wszystkich dygnitarzy pań- 
stwowych i Prezydent Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej. 
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gnie znowu uroczysta procesja ku czci 
Chrystusa Pana, ułajonego w Najświęt- 
e szym Sakramencie, procesja, która tyle 
% uezuć rzewnych i podniosłych budzi w 
sercu każdego Polaka.  Sięgnąć trzeba 


Przez ulice miast polskich przecią- - 


Aj 


tylko myślą ku tej chwili, kiedy to;poraz 
pierwszy wyłonił się na słońce uroczysty 
a barwny pochód duchowieństwa, dostoj- 
ników koronnych patrycjatu i mieszczan. 

I wieki całe minęły już od tej chwili. 
Jak cienie przeszły dynastia Piastów, 
Jagiellonów, Wazów, jak burza przewalił 
się nad Rzeczpospotitą najazd szwedzki, 
bunty kozackie i groźne zamieszania, aż 
Polska pochyliła się do upadku. I wte- 
dy Świat cały zapomnieć pragnął o tej 
zbrodni dziejowej. 

Daremne to były jednak wysiłki. 
Kiedy nadeszła uroczystość Bożego Ciała 
a z nią wspaniała procesja, której zabor- 
cy przeszkodzić nigdy nie byli w stanie 
— przez ulice miast i wiosek Polski 
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„Pax Christi in regno Christi“ 


Międzynarodowy kongres Chrystusa-Króla w Poznaniu. 


POZNAN. Z polecenia Ojca Swiętego zwo- 
tuje J. Em. ks. kard.. Prymas Hlond między- 
narodowy kongres Chrystusa-Króla, który od- 
będzie się w Poznaniu od 25 do 29 czerwca 
1937 r. Kongres poświęcony jest zbadaniu źró- 
deł i przyczyn propagandy ruchu ateistycznego 
w świecie oraz wypracowaniu metod i progra- 
mu przeciwdziałania temu ruchowi. Na zakoń- 
czenie kongresu zorgenizowana będzie wielka 
manifestacja międzynarodowa dla oddania hoł- 
du Chrystusowi-Królowi. 

Kongres rozpocznie się 25 czerwca o godz. 
16.30 hymnem „Veni Creator''-w kościele św. 
Marcina, po czym o godz. 17.15 odbędzie się 
wielkie zebranie inauguracyjne. Podczas Kon- 
gresu przewidziane są m. i. wykłedy O. Ledit 
(Rzym) w języku francuskim „Królestwo Chry- 
stusowe a parodia chrześcijaństwa w kryzysie 
współczesnym“. Ks. dra Algermissen (Hildes- 
heim): O natężeniu ruchu bezbożniczego w 
Europie (w języku niemieckim), O. Kosibowicza 
(Kraków): O duchowych przyczynach ruchu 
bezbożniczego, prof. dra Bauera (Kolonia): O 
socjalnych przyczynach bezbożnictwa (w ję‘ 
zyku polskim). 


Nowy ambasador Stanów Zjedn. 


przybył „Batorym“ do Gdyni. 


Wezoraj rano na polskim motorowcu trans- 
atlantyckim „Batory“ przybył z Kopenhagi do 
Gdyni nowy Ambasador Stanów Zjednoczonych 
Am. Półn. w Polsce A. J. Drexei Biddle z mał- 
żonką i sekretarzem osobistym, mjr. Wright'em. 


Po krótkim cercle w salonie pierwszej kla- 
sy, Ambasadorowi Biddle przedstawił się re- 
prezentant jednego z pism, prosząc o skreśle- 
nie kilku słów. Ambasador, człowiek o nie- 
zmiernie ujmującym obejściu, wyraził szczere 
zadowolenie z pierwszego zetknięcia się u pro- 
gu kraju, gdzie będzie reprezentował Rząd 
wielkiej Republiki zaoceanicznej z przedstawi- 
cielem prasy polskiej, po czym, czyniąc zadość 
prośbie, skreślił następujące słowa : 


Jestem niezmiernie szczęśliwy, że przyjeż- 
dżam z żoną do Gdyni razem g moim starym 
przyjacielem kapitanem Borkowskim, który 
jak zwykle jest czarującym gospodarzem na 
swym pięknym i wygodnym statku „Batory '. 
Jesteśmy zachwyceni gorącym przyjęciem, 
jakie nas w tym porcie spotkało i pragnę 


mieć nadzieję, że ci wszyscy, którzy tak 


Poza tym odbędą się zebrania narodowe z 
wykładem i dyskusją na temat religijnych przy- 
czyn bezbożnictwa we własnych krajach. 


29 czerwca w ostatni dzień kongresu od- 
prawiona zostanie o godz. 10 Msza św. ponty- 
fikalna na Stadionie. O godz. 15 odbędzie się 
wielka międzynarodowa demonstracja preed 
pomnikiem Serca Jezusowego pod hasłem ,.Pax 
Christi in regno Christi“. 


Przewidziane są poza tym w programie 


„nieoficjalnym koncert religijny poznańskiego 


chóru metropolitalnego, jako hołd dla gości za- 
granicznych, wystawa sztuki kościelnej, wy- 
stawa książki katolickiej i inne. 


Karta uczestnictwa w kongresie 10 złotych. 
Zgłoszenia przyjmuje Naczelny Instytut Akcji 
Katolickiej, Poznań, Al. Maremkowskiego nr. 22 


Na ręce ks. Prymasa Hlonda nadeszło pis- 
mo od Ojca Świętego w związku z mającym 
się odbyć Międzynarodowym Kongresem Ka- 
tolickim Chrystusa Króla w Poznaniu. Pismo 
to zostanie odczytane na otwarciu kongresu. 


mile i szczerze nas witali mrozumieją, jak 
bardzo odwzajemniamy ich serdeczne uczucia. 

Jestem niewymownie szczęśliwy i dumny, 
że Prezydent Roosevelt wyznaczył mnie jako 
Ambasadora mojego Kraju do Waszego wiel- 
kiego Narodu i mam niezłomną welę uczynić 
wszystko, co będzie w mej mocy dla jeszcze 
większego zacieśnienia historycznych więzów, 
łączących oba kraje. 


Przed opuszczeniem statku polskiego i uda- 
niem się w dalszą drogę, w reprezentacyjnym 
salonie „Batorego“ odbyło się śniadanie wy- 
dane na cześć Ambasadora Biddle'a. W czasie 
biesiady generalny dyrektor Linii Gdynia —Ame- 
ryka p. Leszczyński wygłosił krótkie przemó- 
wienie, witając dostojnego gościa w imieniu 
Polsko-Amer$kańskiej Izby Handlowej i To- 
warzystwa Polsko-Amerykańskiego. 


W odpowiedz na słowa dyr. Leszczyńskie- 
go Ambasador Drexel Biddle raz jeszcze pod- 
niósł ze szczerym uznaniem serdeczne przyję- 
cie, jakie spotkało go na polskim statku już 
w Kopenhadze, stwierdzając, iż przelotne po- 
znanie sprawności polskiej marynarki wywarto 
na nim niezapomniane wrażenie. 


nesessessssed Na Święto „Bożego Ciała” sasasaa 
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kroczył kapłan ze słońcem monstrancji A 
na piersiach, ukazując ludowi jego Boga 
i zbawce, a naszym wrogom — mściciela. 
I może w tej chwili najwięcej budziła 
się w narodzie naszym nigdy nie wy- 
marła wiara w sprawiedliwość Bożą, — 
wiara w zmartwychwstanie Polski. 


Ojczyzna nasza przeszedłszy burzę 
dziejową i odrodzenie, później przez 
„Cud nad Wisłą* podniosła swe dawne 
sztandary i znowu stała się przedmurzem 
chrześcijaństwa, jak była za czasów pro- 
miennej glorii „złotego wieku'. Swięto 
Bożego Ciała jednak nigdy nie straciło 
w Polsce swego blasku i zawsze było 
uważane przez naród jako wielkie świę- 
to Polski Chrystusowej. 


Konsolidacja społeczeństwa 

"polskiego w Gdańsku 

ostatecznie dokonana 

Wczoraj Polonia gdańska przeżyła swój hi- 
storyczny dzień. W brew tendencyjnemu sce- 
ptycyzmowi prasy niemiecko-gdańskiej i róż- 
nym warcholskim posunięciom zaślepionych je- 
szcze, niestety, lecz na szczęście b. nielicznych 
jednostek, jednolity i zawarty polski front w 
Gdańsku został ostatecznie utworzony. W ślad 
za podpisaną i proklamowaną w dniach 2 i 8 
bm. deklaracją konsolidacyjną zarządów orga- 
nizacyj polskich na terenie Ziemi Gdańskiej od- 
były się dwa zebrania delegatów: Gminy Pol- 
skiej i Związku Polaków. Na zebraniach tych 
zapadły uchwały postanawiające złunie się obu 
organizacyj w jedną wielką organizację polity- 
czną, skupiająca wszystkich Polaków zamiesz- 
kujących Zięmię gdańską pod nazwą: Gmina 
Polska — Związek Polaków w W. M. Gdańsku. 
Uchwalony i przyjęty został również rozszerzo- 
ny statut organizacji oraz wybrany zarząd iym- 
CZASOWY. 

Na zakończenie w obecności przedstawicieli 
Gen. R. P. odbyła się wspólna manifestacja w 
wielkiej sali Domu Polskiego, w której wzięli 
udział wszyscy delegaci połączonych organiza- 
cyj. Do przepełnionej sali przemówili pp. Bu- 
dzyński i Lendzion, podnesząc olbrzymią donio- 
słość dokonanego dzieła zjednoczenia i zapo- 
wiadając, że jednolity front polski będzie trwa- 
łą nie rozerwalną ostoją polskości w Gdańsku. 
Słowom mówców towarzyszyły huczne oklaski 
i ogólny entuzjazm. 


Tragiczna śmierć znanego baloniarza 
toruńskiego kpt. Wawszczaka w Wiśle. 


Fale Wisły pod Toruniem pochłonęły nową 
ofiarę tym razem jednostkę dobrze znaną pol- 
skiemu społeczeństwu ze swych wyczynów na 
polu lotniczym. W sobotę 22 bm. utonął już u 
wyjścia z toruńskiego portu zimowego głośny 
baloniarz toruński i jeden ze zwycięzców Gor- 
don-Bonetta, Sp. kapitan Igmaoy Wawszczak. 

Wypadek miał — według opowiadań świad- 
ka — przebieg następujący. Sp. kpt. Wawszczak 
jako zapalony sportowiec wodny, wyruszył na 
swym kajaku z portu na Wisłę. Do kajaka umo- 
cował znacznych rozmiarów żagiel. W chwili 
kiedy wysterował już ku środkowi rzeki, zer- 
wał się wiatr i nagłym silnym podmuchem tak 
szarpnął łodzią, że ta wywróciła się. Wypadek 
zdarzył się tak szybko, iż brak kajakowca za- 
uważono dopiero po długich chwilach. Swiad- 
kiem wypadku był jeden rybak, który widział 
jak z pod żagla wydobył sie człowiek i płynął 
czas jakiś, zbliżając się do brzegu — lecz w 
odległości 15 m. zniknął i więcej się nie ukazał. 


GEO S LORAWSEK I 


Welkie uroczystości pułkowe w Brodnicy. 


Brodnicki pułk piechoty obchodził w ub. 
niedzielę swoje doreczne „Swięto pułkowe* 
które w tym roku wypadło nadzwyczaj okazale 
i uroczyście, albowiem z świętem połączono 
wręczenie pułkowi w darze trzech ciężkich ka- 
rabinów maszynowych oraz odsłonięcie pomni- 
ka ku czci poległych żołnierzy tutejszego pałku. 
Niezwykłą tę uroczystość zaszczycili swoją 
obecnością wojewoda pomorski p. minister Racz- 
kiewicz, dowódca Okręgu Korpusu p. generał 
Tbomee oraz dowódca dywizji p. pułkownik 
Połtuś, byli dowódcy pułku oraz starostowie 
sąsiednich powiatów. 

W przeddzień samego Święta oprawił w 
kościele farnym ks. proboszcz Ossowski Mszę 
świętą zn spokój dusz poległych i zmarłych 
żołnierzy tutejszego pułku. Wieczorem tegoż 
dnia odbył się na Rynku przy rozpalonym 
zniczu apel poległych, któremu towarzyszył 
warkot karabinów maszynowych, huk dział 
i wreszcie przytłumiony werbel. 


Swięto Pułkowe. 

W samo Święto tj. w niedzielę, ustawił się 
cały pułk wraz z Korpusem Oficerskim na Ryn- 
ku. Po drugiej stronie zebrały się w nadzwy- 
czaj pukaźnej liczbie organizacje społeczne, 
P. W. i W. F. i cechy. Chodniki zalane były 
tłumem publiczności, która na uroczystość 
przytyła też bardzo licznie z powiatu. Tuż 
pod st. ratuszem zbudowano piękny ołtarz po- 
lowy z olbrzymim krzyżem, symbolem kościo- 
ła Chrystusowego. Na środku rynku ustawio- 
no 3 ciężkie karabiny maszynowe ozdobione 
giriandami i wstęgami o barwach narodowych. 
Tuż za karabinami stoją delegaci Komitetu Po- 
wiatowego Fund. Obrony Narodowej. 

O godz. 9,30 zajechał na Rynek p. Woje- 
woda Pomorski min, Raczkiewicz w towarzyst- 
wie p. starosty Galusińskiego, poczym rozpo- 
częła się Msza św. celebrowana przez ks. prob. 
Ossowskiego, który po skończonej Mszy Św. 
wygłosił płomienne, patriotyczne przemówienie. 
Pienia religijne wykonał podczas nabożeństwa 
chór św. Cecylii oraz orkiestra. Na koniec 
nabożeństwa unosił się potężny głos żołnierzy 
i tłamu „Boże coś Polskę". 


Po nabożeństwie p. Dowódca pułku wręczył 

, gen. Thommee i pułk. dyp. Połtusiowi ho- 
norówe odznak! pułkowe, a kilku oficerom, pod- 
elicerom i kompanii pakoskiej, obecnej 2 kom- 
panii strzeleckiej odznaki pułkowe. Następnie 
członkinie organizacyj żeńsk. wręczyły p. Do- 
wódcy pułku wiązanki kwiatów, a delegacje 
organizacyj męskich składały do rąk pana 
Dowódcy pułku adresy hołdownicze, poczym 
nastąpiła uroczysta chwila przekazania daru 
narodowego w postaci 3 e. k. m. z końmi 
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katastrofalnych burzach. 


Dokonano częściowego obliczenia szkód, 
wyrządzonych przez nawałnicę burzową na te- 
renie wybrzeża polskiego w zeszłym tygodniu. 

Najdotkliwiej ucierpiały południowe połacie 
powiatu morskiego. Ogółem powódź i grad zni- 
szczyły 3500 ha pól. zosiewnych. Całkowicie 
zmytych zasiewów jest około 800 ha. 


Przywrócenie zniszczonych terenów do pier- 
wotnego stanu używalności wymagać będzie 
szeregu lat pracy. 

P. Wojewoda Pomorski Raczkiewicz po 
zwiedzeniu terenów dotkniętych klaską żywio- 
łową, zapowiedział natychmiastowe  zorganizo- 
wanie akcji pomocy dla ludności. W tym celu 
za pośrednictwem Banku Rolnego udzielona bę- 
dzie pomoc w wysokości 115,000 zł. na odno- 
wienie zniszczonych zasiewów. 

Poza tem p. wojewoda wystąpi 0 zastoso- 
wanie ulg podatkowych dla rolników dotknię- 
tych klęską. 

Straty jakie poniósł powiat przekraczają 
milion złotych. 

Szosa z Gdyni do Warszawy biegnąca 
przez Chwaszczyno Kartuzy jest zniszczona na 
odcinku około 400 metrów. W dwu miejscach 
droga ta została przerwana, przyczem powstały 
wyrwy o głębokości do 4 metrów. 

W tych dniach powiat oraz komisariat rzą- 
du w Gdyni przystępnia do naprawy szkód. 

Obecnie buduje sie most drewniany obok 
domu kuracyjnego w Orłowie oraz rozpoczyna 
się budowę nowej drogi, na którą przerzuci się 
cały ruch kołowy turystyczny. 

Po wykończeniu nowej drogi nastąpi na- 
prawa jezdni asfaltowej oraz budowa mostu 
żelbetowege przez rzeczkę Kaczą. Jezdnia z 
Gdyni do Orłowa poszerzona będzie do 33 mtr. 

Z pomocą powodzianom w Małym Kacku 
pospieszył Polski Czerwony Krzyż w Orłowie 
efiarowując na ten cel pieniądze zebrane z urzą- 
dzonej ostatnio w Orłowie imprezy. 
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Przekazanie daru. 

Przed wręczeniem daru wygłosił członek 
Pow. Kemitetu F. O. N. w imieniu społeczeń- 
stwa powiatu brodaickiego prezes Tow. Kup. 
ców Samodzielnych p. Paweł Gończ przemó- 
wienie w końcu którego wzniósł okrzyk na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej 
Pana Prezydenta Ignacego Mościckiego i Mar- 
szałka Smigłego-Rydza — niech żyją!!! 

Otrzyk ten podchwyciła z entuzjazmem 
zebrana ludność — Orkiestra odegrała Hymn 
Narodowy. 

Następnie wzniósł p. Gończ okrzyk na 
cześć Armii i osobny okrzyk na cześć tutejsze- 
go pułku, poczym przekazał 3 e. k. m. naszemu 
pułkowi w ręce Dowódcy Okręgu Korpusu 
p. gen. Thommee. Po przemówieniu i symbo- 
licznym wręczeniu c. k. m. p. generał Thommee 
przystępuje do mówcy. całująć Go w dowód 
braterstwa Armii z społeczeństwem cywilnym 
Pan Gończ wzruszony symbolicznym pocałun- 
kiem oświadcza: „panie generale, pocałunek 
Armii przyjmuję dla całego społeczeństwa po- 
wiatu brodnickiego“. Następnie ks. proboszcz 
Ossowski poświęcił dar. — Pan Generał przyj- 
mując dar narodowy składa podziękowanie 
ofiarnemu społeczeństwu Ziemi Michałowskiej 
staropolskim „Bóg zapłać*. Dalej w swoim 
przemówieniu podkreśla fakt, że powiat brod- 
nicki jest pierwszym na Pomorzu, który złożył 
dar dla Armii. Przekazując 3 e. k. m. w ręce 
p. Dowódcy pułku, życzył Mu by powierzonych 
mu żołnierzy tak szkolił, by w razie potrzeby 
nie chybił ani jeden strzał. W końcu życzy 
p. Thommee by mieszkańcy Ziemi Michałow- 
skiej żyd z Armią zawsze zgodnie i wnosi 
okrzyk na cześć rozwoju miasta i powiału. 

Wojsko prezentuje broń — p. Dowódca 
pułku daje rozkaz objęcia nowego majątku 
pułkowego. 18 dziarskich żołnierzy obsadza 
3 ciężkie karabiny maszynowe, ofiarowane 
przez społeczeństwo powiatu brodnickiego 
wraz z końmi i uprzężą. Objęcie to publiczność 
przyjęła oklaskami. 

Po akcie darowizny odbyła się przed wła- 
dzami i przedstawicielami władz delilada przed 
pomnikiem poległych. 


Rumuński następca tronu 
gościem Pana Prezydenta Rzplitej w Warszawie. 

W poniedziałek przybył do Warszawy na- 
stępca tronu Rumunii ks. Michał. 

Na peronie ustawiła się kompania honorowa 
Szkoły Podchorążych Inżynierii z chorągwią 
i orkiestrą. Przed godz. 9-tą zaczęli przybywać 
na dworzec reprezentanci państwa i korpusu 
dyplomatycznege. Przybyli min. Beck, wiem. 
Szembek i dyrektor protokółu dyplomatycznego 
Romer, poseł polski w Rumunii, p. Arciszewski 
oraz ambasador Francji Noel i pesłowie : jugo- 
słowiański — Grisogono, czechosłowacki — 
Slavik, estoński — Markus, norweski - Dietloff. 
Poseł rumuński min. Zamifrescu towarzyszył 
ks. Michałowi w podróży od Zbąszynia. Pozo- 
stali członkowie poselstwa oczekiwał! na dworcu. 

Władze wojskowe reprezentowali wicemini- 
strowie: Głuchowski i Regulski, gen. Olszyna 
Wilczyński i Cehak. 


Przyjazd pociągu. 
Pociąg berliński przybył punktualnie e godz. 
9 min. 3. Orkiestra zagrała hyma rumuński. 
W drzwiach wagonu ukazał się ks. Michał. 


Jest to wysoki, szczupły młodzienieo.  Wzro- 
stem dorównywa niemal min. Beckowi. Ubra- 
ny w ciemny garnitur bez płaszcza. Na nogach 


ma żółte pantofle. W ręku trzymał melonik 
i rękawiczki. Min. Beck powitał go uściskiem 
dłoni, po czym przedstawił ks. Michałowi zgro- 
madzonych na dworcu dostojników. 

W czasie, gdy ks. Michał wchodził na 
schody wiodące ku Al. Jerozolimskiej, orkiestra 
Szkoły Podch. Inż. odegrała hymn młodzieży 
rumuńskiej. 

Na schodach ustawione były szpalerem od» 
działy harcerstwa, Strzelca, P. W., junaków 
i junaczek, Kol. P.W. z orkiestrą oraz delegaci 
szkół średnich. Witany entuzjastycznymi okrzy- 
kami, ks. Michał wsiadł do samochodu wraz 
z gen. Shally. W następnym samochodzie od- 
jechał p. min. Beck. Wszyscy udali się na Zamek. 

Na Zamek ks. Michał wszedł przez bramę 
Władysławowską. U wejścia powitali go szef 
kancelarii cywilnej pana Prezydenta, min. Łep- 
kowski oraz adiutant P. Prezydenta, kpt. mary- 
narki, Kryński. 

O godz 11 gość rumuński złożył wizytę p. 
Prezydentowi Rzplitej, a następnie Pani Prezy- 
dentowej, Marii Mościckiej. 

Następnie P. Prezydent rewizytował ks. 
Michała. 

N godz. 1230 ks. Michał złożył wizytę 
Marszałkowi Smigłemu-Riydzowi, a o godz. 12.50 
pani marszałkowej Piłsudskiej. 

O godz. 1.20 Marszałek Smigły-Rydz rewi- 
zytował ks. Michała. 


Polonia zagraniczna 
daje przykład zgody narodowej. 


Gdy jesienią ub. roku Marszałek Smigły- 


Rydz bawił we Francij, został uroczyście i ser- 


decznie powitany również i przez emigrację 
polską i wówczas wypowiedział owe pamiętne 
słował: 5% 3 

— „Jest jedna wielka prawda, o której 
każdy Polak, czy to w kraju, czy na obczyźnie. 
choćby za dalekim oceanem, zawsze winien 
pamiętać: warunkiem każdego dobra material- 
nego i zdobycia go dla Polski jest dobro moral- 
ne, siły moralne, zdolność skupienia się pod 
jednym sztandarem, umiejętność skupienia się 
bez waśni, bez różnic“. 

Apel Wodza Naczelnego nie pozostał bez 
skutku. Idea konsolidacji stała się osią, do 
koła której obracać się poczyna nasze życie 
zbiorowe. I to nie tylko w kraju. Również 
i wśród 8-milionowej rzeszy Polaków, żyjących 
i pracujących poza obrębem państwa — na 
obczyźnie, 

Właśnie w ciągu ostatnich tygodni byliśmy 
śwładkami trzech ektów, obejmujących zjedno- 
czenie żywiołów polskich, w trzech wielkich 
skupiskach Polonii zagranicą. 

W przeddzień Święta  trzeciomajowego 
przedstawiciele organizacyj i towarzystw pol- 
skich ziemi gdańskiej podpisali akt kansolida- 
cyjny, w którym czytamy: „W poczuciu odpo- 
wiedzialności naszej przęd narodem połskim 
i przyszłymi pokoleniami oświadczamy uroczy- 
ście, że zapominamy © wszystkim, co nas do- 
tychczas dzieliło. Podajemy sobie bratnią dłoń 
do zgody, zespalamy się w jednym obozie 
polskim“. 

W połowie maja — ściślej 17 bm., — akt 
konsolidacyjny objął 4-milionową rzeszę polską 
w Ameryce. Na zjeździe w Chicago, będącym 
t.zw. „Sejmem Polonii smerykzeńskiej", a obej- 
mującym wszystkie zrzeszenia i organizacje 
polskie, zapadła uchwała, które] nejistotniejsze 
ustępy brzmią: „W zrozumieniu zadań, przed 
nami leżących oraz owiani duchem współpracy 
i akcji konsolidacyjnej, jaka się odbywa na 
ziemiach polskich, my, przedstawiciele i przed- 
stawicielki wszystkich organizacji i skupień 
połskich w Ameryce oraz prasy polskiej — de- 
klarujemy solenną łączność duchową i kultu- 
ralną z Macierzą i jak najdalej idące porozu- 
mienie w sprawach, obchodzących cały naród 
polski. Przyrzekamy utrwalać zespolenie Judu 
polskiego na terenie Stanów Zjednoczonych..." 

Tegoż samego dnia, 17-go maja, dokonał 
się akt konsolidacji Polaków za Olzą. We Fry- 
sztacie na Sląsku Cieszyńskim odbyło się 
pierwsze zebranie połączonych polskich ugru- 
powań politycznych w Czechosłowacji. Na 
zebraniu tym, po przemówieniach przedstawi- 
cieli stronnictwa ludowego, polskiej socjalis- 
tycznej partii robotniczej, związku sląskich 
katolików i innych ugrupowań polskich, zapadły 
uchwały, jednolicie formujące postulaty ludu 
polskiego } będące wyrazem porozumienia i so- 


"lidarnej akcji 200-tysięcznego żywiełu polskiego 


na zachód od Olzy. 

Mamy więc trzy sprawdziany, jak głęboko 
w umysły i serca polskie wniknęło hasło Wo- 
dza Naczelnego, domsgające się „zdolności 
skupienia się pod jednym sztandarem, umiejęt- 
ności skupienia się bez waśni, bez różaie". 


7.000 pługów polskich dla Afryki Południowej. 

Z Gdyni wyszedł na morze statek polski 
„Lublin“, który zabrał ładunek 7.000 polskich 
pługów dla firm angielskich i holenderskich w 
Rodezji w Afryce Południowej. 

Jest to pierwszy transport większych pols- 
kich maszyn rolniczych do Afryki Południowej. 
Dotychczss odchodziły tylko małe transporty 
tych narzędzi na rynek marokański. 

Pługi zostały wykonane przez fabrykę 
maszyn rolniczych „Unia“ w Grudziądzu. 


Wojna polsko-żydowska zaostrza się 

Warszawski „Ekspress Poranny“ przynosi 
następującą sensacyjną wiadomość z Kalisza: 

„W Kaliszu na zebraniu w gminie żydow- 
sktej uchwalono rezolucję o nieprzyjmowaniu do 
pracy w fłhkmach żydowskich robotników Pola- 
ków. Kaliska gmina żydowska rzuca hasło: — 
praca dla żydów u żydów”. 

W zebraniu wzięli udział przedstawicjeie 
organizacyj żydowskich, kilku radnych miej- 
skich, przewodniczący gm. wyznaniowej i, pra- 
codawcy żydowscy. > 

Powzięto również uchwałę nieprzyjmowania 
służących Polek. 

Wiadomość ta wskazywałaby, że wojna pol- 
Sko-żydowska na terenie gospodarczym zaostrza 
się coraz bapdziej z drugiej strony zaś zmusza 
do wytężenia wszystkich sił w walce o polskość 
handlu i rzemiosła. 


Order Orła Białego dla ks. Michała. 

Pan Prezydent Rzplitej odznaczył bawiące- 
go w Warszawie następcę tronu rumuńskiego 
wielkiego wojewodę Michała, najwyższym od- 
znaczeniem polskim — orderem Orła Białego. 
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Spęd bekonów w Mowym Mieście. 
odbędzie się w poniedziałek d. 31. maja br. 
o godz. 5-tej rano jak następuje : 

Bratian, Radomno, Lekarty, Kamionka, 
Kurzętnik, Nowydwór, Mikołajki, Niem. Brzozie, 
Wielkie i Małe Bałówki, Zajączkowo, Wawro- 
wice, Marzęcice, Tylice, Gwiździny, Rakowice, 
Nowe Miasto, Sampława, Mroczne, Jamielnik, 
Gryźliny i Skarlin. 

Zapotrzebowanie na spędzie duże. Zwra- 
cam uwagę na kolejność dojazdu do wagi. 


Spęd bekonów w Lubawie 
odbędzie się w poniedziałek d. 31. maja br. 
o godz. 5-tej rant jak następuje: 

Godz. 5.00 Kazanice, Żiełkowo, Rożental, 
Gierłoż-Polska, 5.80 Rakowice, Zajączkowo, 
Świniarc, Prątnica 6.00 Omule, Byszwałd, Tu: 
szewo, Lubawa, 6.30 Grodziczno, Czerlin, Lub- 
stynek, Zwiniarz 7.00 Wałdyki, Złotowo, S»m- 
pława, Targowisko, Grabowo. 

Zapotrzebowanie na spędzie 120 bekonów. 
Odbiera dodatkowo F-ma Pfeiffer- Sopoty. 
PP. Prezesów proszę © zorganizowanie mniej- 
szego dowozu. Zajazd do wagi ed stromy 
Dworca-Tartaku w jednym rzędzie, wyjazd 
na stronę Kerberowo Mortęgi. Wozy zajeżdża- 
jące z przeciwnej strony nie będą dopuszczo- 
ne do wagi. 

Grochowski, instruktor hodowlany. 
SAEN KODEK RER A BED ORAÓF REWOO DZA 


Kronika. 
Nowe Miasto, dnia 26 maja 1987 r 
Sroda Filipa 
Czwartek Boże Ciało 
Piątek Wilhelma 


Słońca: wschód o godz. 3.28. zachód o godz. 19.13 


Z miasta i powlalu. | 
Oddanie do użytku nowej linii telefoniczne] 


z Nowego Miasta do Lubawy. 

Z dmiem 24 bm. został oddany do użytku dodatko- 
wo nowy przewód telefoniczny Nowe Miasto-Rakowice- 
Lubawa. 

Uruchomienie nowego przewodu znacznie usprawni 
komunikację telefoniczną między Nowym Miastem 
i Lubawą. 


Utworzenie Powiatowego Komitetu 


„Święta Morza". 

Nowe Miasto. Celem utworzenia Pow. Komitetu 
Swięta Morza, oraz zorganizowsnia tegoż w powiecie, cd- 
była się w ub. poniedziałek w sali posiedzeń Rady Po- 
wiatowej konferencja przy udziale przedstawicieli du- 


-chowieństwa władz i organizacyj społecznych Nowego 


Miasta i m. Lubawy. 

Konferencję zagaił Pan Starosta Pow. mgr. Ko- 
walski, naświetlając w brótkim słowie wstępnym zna- 
czenie Swięta Morza dla Państwa szczególnie dla naszego 
wojswództwa. 

P. rejent Domagała przedstawił zebranym program 
obchodu Swięta Morza, które odbędzie się w tym roku 
pod hasłem: „Chcemy silnej floty wojennej i kolonij“. 

Komitet Powiatowy Swięta Morza wybrano w na- 
stępującym składzie: Przewodniczący Starosta mgr. Ko- 
walski, zastępca rej. Domagała, sekretarz A. Lewandowski, 
skarbnik dyr. Jankowski, członkowie: Ks. Probostcz 
dr, Pryba, Ks. prałat Kasyna, Dyr. gimn. Gołąb, Dyr. 
gimn. Wolbek, Burmistnz Wachowiak, Burmistrz Woj- 
ciechowski, Inspektor Szk. Ziarno, kpt. Dulęba, komisarz 
Gruszczyński i dr. Brasse. 

Równocześnie dokonano wyboru nowo miejskiego 
komitetu Swięta Morza z p. bu mistrzem Wachowiakiem 
jako przewodniczącym. 


Odżyło i wróciło do pracy! 


Nowe Miasto. Po kilkuletnim letargu, w który 
pogrążone wostało wyższą siłą; przebudziło się i na nowo 
powróciło do życia Stowarzyszenie Chrześcijańsko Na- 
rodowego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych w Nowym 
Mieście Lubawskim. Po załatwieniu — bodaj — wszelkich 
formalności odbyło w sobotę 22 bm. swe pierwsze mie- 
sięczne zebranie w obecności dość licznego grona. Ze- 
branie to maszczycili swą obecnością przewielebni Ks: 
Dr. Pryba i Ks. Prefekt Kalinowski. Porządek dzienny 
zebrania był bardzo obfity, to też ze względu na spóź- 
nioną porę nie był wyczerpany i zachodzi konieczność 
zwołania ponownego zebrania. Wielkie zainteresowanie 
wzbudziła u zebranych odezwa Komitetu na Diecezję 
Chełmińską Pielgrzymki na Jasną Górę, to też usilne 
poczyniono starania, by jak najszerszy ogół nauczyciel- 
stwa tutejszego powiatu wziął udział w tej wycieczce. 

Nauczycielki i nauczyciele pojadą gremialnie do 
Częstochowy. Niech z nas nikogo nie zabraknie w szere- 
gach tej pielgreymki Zgłoszenia przyjmować będzie Ko- 
mitet Powiatowy tej Pielgrzymki, który warunki i bliższe 
dane ogłosi w prasie miejscowej. 


Podziękowanie. 

Nowe Miasto. Stow. Pań Mił. św. Wincentego 
a Paulo poczuwa się do miłego obowiązku złożyć Prze- 
wieleb. Ks. Proboszczowi Gregorkiewiczowi z Radomna 
za tak miłą i serdeczną gościnność udzieloną naszej 
dziatwie przedszkolnej i opiece, Wieleb. Ks. Kamińskiemu 
za łaskawe zajęcie się milusińskimi oraz liczne zdjęcia 
fotograficzne, Panienkom. z K.S.M. za ofiarną obsługę 
staropolskie Bóg zapłać. Zarząd. 


Filmy propagandowe L. 0. P. P. 

Nowe Miasto. W środę dnia 26 bm. o godzinie 
I7-tej wyświetlone zostaną w sali Hotelu Centralnego w 
Nowym Mieście Lubawskim filmy propagandowe LOPP. 
dla młodzieży miejscowego gimnazjum, szkoły dokształ- 
cającej oraz miejscowego obywatelstwa. 

Wstęp bezpłatny. 

Wyświetlone zostaną następujące filmy: 

1. Posterunki Obs. meld. 

2. Drużyny odkażające, 

3. Gaz 

4. Chcę latać 

5. Skrzydła sprawozdawcze z dziedziny lotnictwa 

6. Nowoczesny „Ikar“ — komedyjka z Walterem. 

Zarząd Obwodu L. O. P. P. prosi o wzięcie jaknaj- 
liczniejszego udziału w tej tak pouczającej imprezie 
propagandowej. 
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CLOS LNU BAW SERE 
KOROKRZZOKZO KAN ZNNNZKKK A 


Uroczystość Bożego Ciała 
w Nowym Mieście. 


Porządek procesji, podany w poprzednim numerze 
uległ pewnej zmianie i uzupełnieniu. 

Nabożeństwo rozpocznie się o godz. 10-tej, zbiórka 
o godz. 10-tej. Nad ustawieniem i porządkiem procesji 
cznwać będzie Straż Pożarna. 

Porządek procesji 
. Krzyż, 4 latarnie, 2 małe chorągwie. 
. Szkoła powszechna 
. Gimnazjum i harcerstwo 
. Organizakje PW i WF. 
Sokół 
. Towarzystwo Samodzielnych Rzemieślników 
. Cech piekarski, chorągiew 
„ Kółko Rolnicze 
. Towarzystwo Inwalidów 
10. Tow. Weteranów 
11. Policja Państwowa 
12. „Harmonia 
14, K. S, M. m. 
K. S. M. ż. 
15. Towarzystwo Robotników św. Józefa 
16. Tow. Ludowe. 
17. 2 chorągwie, orkiestra 
18. Trzeci Zakon i Tow. Matek Z.R. 
19. Stowarzyszanie Pań Miłosierdzia 
. PP. Przedstawiciele Władz i Urzędów. 

21. 2 latarnie 

22. Dzieci Marii 

23. Rada Parafialna 

24. Siostry Miłosierdzia 

25. Dzieci sypiące kwiatki 

36. Księża Asystenci 

27. Baldachim 

28. Chór Kościelny i marszałkowie kościelni 

29. Straż Pożarna, czuwająca nad porządkiem i bez- 
pieczeństwem. 

Uprasza się uczestników procesji o zachowanie 
należytego spokoju i skupienia, zwłaszcza przy kościele 
i przy ołtarzach oraz nieurządzanie sobie lóż z okien. 

Ołtarze zaofiarowali się urządzić: | na rynku p. 
Jerożyński, przed swoim składem, II przy ul. Kościuszki 
p. rejent Domagała, III na rynku p. Gęstwieki przed 
swoim składem, IV przy kościele Stow. Dz. Marii i KSMm. 

Proboszez 
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SIAK ZCKACKĄECENCACACAE ZW 
Z targu. 


Nowe Miasto. Na wczorajszym, wtorkowym targu 
płacono za: funt masła 1.00—1.10 zł, mendel jaj 85 gr, 
kury 2.—2.50 zł, sałata 30 i 10 gr, rzodkiewki pęczek 15 gr, 
wiązka rabarberu 10 gr. szparagów 20 gr. Na targowisku 
płacono: bskony ctr. 40 zł. świnie cięższe 44 zł. prosięta 
para 20 zł. cielęta od 11—14 zł. Za etr. żyta płacono 
11 zł, pszenicy 14,50 zł. owies 10 zł. 


Srebrne Gody Małżeńskie. 


Lekarty. W tych dniach obchodził Pan Senator 
Serożyński wraz z swą zacną małżonką Magdaleną z Dęb- 
ków srebrny jubileusz pożycia małżeńskiego. P. Senator 
znany jest dobrze na tut. terenie ze swej ruchliweji ofiar- 
nej działalności na niwie rolniczej, jako długoletni prezes 
powiatowy TRP., położył wielkie masługi koło rozwoju 
Kółek Roln. i konsolidacji rolnictwa w powiecie. 

Panu Senatorowi i Jego Małżonce składa nasza 
Redakcje jaknajserdeczniejsze życzenia, oby dalsze lata 
życia Jubilatów upłynęły pomyślnie i by Bóg pozwolił 
im szczęśliwie doczekać złotego jubileuszu. 


Z dalszych stron. 


10 lat więzienia za morderstwo pod Rypinem 

W Rypinie na sesji wyjazdowej sądu okrę- 
gowego z Pucka odbyła się rozprawa przeciw- 
ko zabojcom śp. Jana Jana Pawłowsłsiego, go- 
spodarza z Długiego gminy Wąpiersk. Przed 2 
laty do mieszkania jego w nocy dobralisię wła- 
mywacze. Zbudeony  podejrzanemi szmerami 
plondrujących złodziei, Pawłowski wyszedł do 
izby by zabaczyć co się dzieje. W chwili kiedy 
otworzył drzwi, otrzymał śmiertelny postrzał 
w brzuch. Bandyci zabrawszy łupy umknęli, 
zręcznie zacierając za sobą wszelkie ślady. Na 
skutek tego śledztwo trwało d o ść długo 
a o morderstwo podejrzewano kilka znajomych 
osób zmarłego, z którymi on się waśnił, jak 
się jednak okazało niewinnie. 

Władze policyjne wpadły wkońcu na trop 
prawdziwego sprawcy. Był nim niejaki Czarko- 
wski, złodziej karany w Brodnicy, u którego 
znaleziono rewolwer, stanowiący własność za- 
bitego Pawłowskiego i z którego został on po- 
strzelony, Czarkowski by zmylić poszlaki, wy- 
piłował z rewolweru numer fabryczny, zapom- 
ntał jednak uczynić to i w fdutomacie, gdzie 
również numer się znajduje i który zgadzał się 
z numerem wypisanym na karcie na broń śp. 
Pawłowskiego. Prócz Caarkowskiego stawiono 


przed sądem jego jako domniemanych wspól-- 


ników niejakich Kilanowskiego i Koczura któ- 
rzy niegdyś stanowili wraz z nim dobraną szaj- 
kę, karaną również w Brodnicy. 

Rozprawa toczy się prawie cały dzień. 

Zaden z oskarżonych nie przyznawał się 
do winy. Jedynem powodem przeciwko Czarko- 
wskiemu był pistolet, którego pochodzenia Czar- 
kowski nie umiał wyjaśnić, ani też wykazać 
gdzie przebywał krytycznej nocy. Po rozpra- 
wie sąd ogłosił wyrok skazując Czarkowskiego 
na 10 lat więzienia i utratę praw obywatelskich 
na tyleż lat. Pozostałych oskarżonych Kilano- 
wskiego i Koczura z braku dowodów uniewin- 
niono. 
DITRESO RYZ OWY: REE SAS 


Już teraz można odnowić 
abonament na czerwiec !! 
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1 Liceum klasyczne w Pelplinie. 


Z początkiem nowego roku szkolnego w Collegium 
Marianum w Pelplinie otwiera się liceum ogólnokształ- 
cące. Z pośród różnych typów licealnych J. E. X. Biskup 
Chełmiński wybrał typ klasyczny, gdyż takowy daje naj- 
lepsze podstawy do studium teologicznego. Ukończenie 
tegoż liceum klasycznego uprawnia jednak i do każdego 
innego stadium uniwersyteckiego. Do liceum zgłosić się 
mogą kandydaci, którzy ukończyli gimnazjum ogólno- 
kształcące nowego typu wzgl. uczniowie z siódmej klasy 
gimnazjum starego typu. 

Eńzaminy wstępne do gimnazjum 


odbędą się 18 i 19 czerwca, mianowicie w piątek 18 czarw- 
ca do klasy pierwszej, a w sobotę 19 czerwca do klas 
innych. Prospekty na życzenie wysyła dyrekcja. 


Pagstwowa Szkoła Morska w Gdyni 

Pąństwowa Szkoła Morska w Gdyni podaje 
do wiadomości kandydatom na oficerów mary- 
narlai handlowej, że podania o przyjęcie do Szko- 
ły na wydział nawigacyjny i seiadieny — na- 
leży składać najpóźniej do dn. 11 lipoa 1937 r, 
pod adresem: Dyrekcja Państwowej Szkoły 
Morskiej w Gdyni. ul. Morska 83. 

Od wstępujących do Szkoły wymaga się: 
1) wieku 16-tu do 19 lat, 2) ukończenia gimna- 
zjum nowego ustroju (wzgl. 6-ciu klas szkoły 
średniej państwowej publicznej lub prywatnej 
dawnego typu), 3) poddania się badaniu lekar- 
skiemu przez komisję lekarską przy Szkole dla 
oceny stanu zdrowia, 4) złożenia egzaminów 
wstępnych. 

Ukończenie jednego z wydziałów daje po 
nąbyciu ustawowego cenzusu morskiego, pra- 


wo otrzymania dyplomu porucznika żegługi ms- 


łej, względnie oficera mechanika wkrętowego 
III-ej klasy. 

Nauka w szkole jest bezpłatna. Za utrzy- 
manie uczniów w internacie szkolnym oraz 
świadczenia, dostarczane przez internat — usta- 
lona została na r. 1927/38 opłata w wysokości 
zł. 1000, płatnych w 10-ciu ratach. 

Bliższe informacje co do samej Szkoły, wa- 
runków przyjęcia oraz składania podań udziela 
pisemnie Dyrykcja Szkoły po nadesłaniu znacz- 
ka poczłowego za 5 gr. 

Korespondencje należy adresować — Pańs- 
twowa Szkoła Morska w Gdyni, ul. Morska 83. 


Zwyrodnienie. 

Kraków. Na cmentarzu w Ząbkowicach niewykry- 
ei sprawcy otworzyli grobowiec Bartoszów. 

Trumnę zmarłej przed dwiema laty Bartoszowej 
otwarto, przyczem nieujawnieni sprawcy odnąbali zmarłej 
głowę, a po wyjęciu z czaszki złotych zębów przyłożyli 
zpowrotem do tułowia. 

W ohydnej tej sprawie podjęto energiczne docho- 
dzenia. 

Skazanie b. sędziego i b. prokuratora z Lublina 
na kary paruletniego więzienia. 

LUBLIN. We czwartek sąd okręgowy w 
Lublinie ogłosił wyrok w sprawie b. sędziego 
Gąsiorowskiego i tow. Mocą wyroku osk Gą- 
siorowski skazany został na łączną karę 8 lat 
więzienia, 3300 zł grzywny i utratę praw przez 
lat 6. W drodze amnestji karę wiezienia zmiej- 
szono mu o dwa lata, Skazanemu zaliczono po- 
nadto areszt śledczy. i 

B. prokurator Sokołowski skazany został 
na 4 lata i 6 miesięcy więzienta i utratę praw 
na przeciąg 5 lat. Skazanemu darowano gray- 
wnę i zaliczono areszt śledczy. 

Izrael Bergman skazany został na 7 lat i6 
miesięcy więzienia 1300 zł grzywmy i utratę 
praw na przeciąg lat 8. W drodze amnestii ka- 
rę więzienia złagodzone mu do lat 7 oraz zali- 
czono areszt Śledczy. 

Izaak Bergman skazany został na 4 lata 
więzienia, 2300 zł grzywny utratę praw na prze- 
ciąg lat 4. 


Wystawa paryska otwarta, ale... narazie 


oglądać można tylko... rusztowania 

PARYZ. Przemawiając podczas inaugracji 
wystawy prezydent Republiki Lebrun podziękeo- 
wał przede wszystkiem narodom biorącym 
udział w wystawie i powitał ich przedstawicie- 
li. Prezydent wskazał następnie na doniosłą ro- 
lę wystaw światowych w życiu narodów, oświad- 
czając, iż wystawa światowa została otwarta, 
ale na razie nie wiele na niej można zwiedzać 
wobec nieukończenia budowy pawilonów, oto- 
czonych rusztowaniami, które w wielu wypad- 
kach nawet usunięto na kilka godzin, aby ich 
widokiem nie psuć wrażenia w chwili uroczy- 
stej inaugracji przez prezydenta Republiki. Po- 
trwa jeszcze sporo dni, zanim wszystkie prace 
będą ukończone i wystawa ukaże sie zwiedza- 
jącym w całej okazałości. 
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ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH. 


Rumienica. Zebranie Kółka Rolniczego w Ru- 
mienicy odbędzie się w niedzielę dnia 30 maja 1937 r. 
o godz. 16-ej. 

O liczny udział prosi. Zarząd. 


Zebranie byłych Uczni Szkoły Rolniczej 
powiatu lubawskiego 
odbędzie się w niedzielę dnia 30 maja 1937 r. o godzinie 
13-tej w lokalu p. Piotrowiczowej w Lubawie. 2 powodu 
ważnych snrdw przyjeżdża p. Dyrektor Szkoły Rolniczej 
z Brodnicy. Program: 1. Zegajegie 2. Odezytanie pro- 
tokołu 3. Omówienie spraw zwiądkowych 4. Zwiedzenie 
gospodarstwa p. Wielgomasa. 
Przybycie wszystkich członków jest konieczne. 
Zarząd. 


m GŁ O S 


KUBA W.SKVJ 


Katastrofalne nawałnice 


w połudn. Polsce. 


Przeszło 30 ofiar — Potop w dolinie Prądnika. 
KIELCE. W ub. niedzielę w nocy woje- 
wództwo kieleckie nawiedziła katastrofalna bu- 
rza gradowa z piorunami, która wyrządziła ol- 
brzymie spustoszenia i duże straty w ludziach, 
sięgające w przybliżeniu 30 osób. W kilku 
miejscowościach nastąpiło oberwanie się chmu- 
ry, która spowodowała wylew izek i potoków 
oraz gwałtowną powódź w niżej położonych 
miejscowościach. Szkody są olbrzymie. 

W Miechowie wskutek gwałtownego ober- 
wania się chmury, wezbrana rzeka Miechówka 
zalała budynki starostwa i miejscowego więzie- 
nia. W śród więźniów wybuchła panika. Sylu- 
ację opanowała straż więzienna. W Książu 
Wielkim i Słomnikach 6 osób biorących udział 
w akcji ratunkowej, utonęło. Liczba ofiar przy- 
puszczalnie jest większa. Dużo inwentarza ży- 
wego poniosły wezbrane fale wód. Zasiewy 
zostały zniszczone, a pola zamulone. 

W Działoszycach (powiat Pińczów) wsku- 
tek nawałnicy spowodowanej oberwaniem się 
chmury zalanych zostało 30 domów mieszkal- 
nych, a 15 domów zostało zburzonych przez 
szalejący huragan. Wskutek niezwykłej gwał- 
townej powodzi i silnej fali wezbranych wód 
utonęło 7 osób. 

Żasiewy zostały zniszczone przez padający 
grad wielkości kurzego jajka. Grozę sytuacji 
w nawiedzonych klęską powodzi obszarach po- 
głębiały bijące prawie bez przerwy pioruny. 
Grad powibijał szyby i podziurawił dachy domów. 

KRAKOW. Potężna burza z piorunami 
i opadem gradowym, jaka nadciągnęła wczoraj 
popołudniu z nad Sląska oraz druga, jaka prze- 
Szła nad Krakowem i okolicą w godzinach wie- 
czornych, wyrządziły w Krakowie i okolicy 
olbrzymie spustoszenia. W Krakowie m. in. 
piorun uderzył w wieżę mariańską i spłynął 
piorunochronem. Szkody w samym Krakowie 
są b. duże. Największe jednak straty wyrzą- 
dziła wieczorna burza w okolicach Krakowa. 

Wody Prądnika wezbrały tak silnie, że cały 
wąwóz w Ojcowie został zatopiony i woda do- 
chodziła do wysokości dachów. Urząd poczto- 
wy i posterunek policji państwowej zostały za- 
topione. W Pękowicach i Zielonkach zatopio- 
nych zostało około 150 domów. 


Wielka katastrofa budowlana w Warszawie. 


Warszawa. Ubiegłej nocy przy ul. Litew- 
skiej wydarzyła się katastrofa budowlana która 
na szczęście nie pociągnęła za sobą ofiar w 
ludziach. We wspomnianym miejscu wznoszona 
jest kamienica doprowadzona już do 4-go piętra. 
W ciągu dnia wczorajszego robotniey słyszeli 
jakieś głuche trzaski we frontowej ścianie i na 
polecenie kierownictwa budowy podparli ją 
specjalnym rusztowaniem. Koło godz. 0.30 mie- 
szkańcy sąsiednich domów zbudzeni zostali 
ogłusz"jącym fiukiem. Masa gruzu i cegieł ru- 
nęła z wysokości 4-go piętra, zasypując pod: 
wórze budującego się domu. Ocalała jedynie 
ściana zabezpieczona rusztowaniem. W przyłeg- 
łym do nowej kamienioy domu też zarysowały 
się ściany i zaczął odpadać tynk. Kilka okien 
wypadło wraz z ramami. W całym domu powy- 
padały szyby i pootwierały się drzwi. Lokato- 
rzy w popłochu poczęli opuszczać mieszkania. 

Powierzchowne oględziny stwierdziły, że 
powodem katastrofy w nowym domu był lichy 
materiał użyty do budowy zbyt głębokie zaś 
fundamenty osłabiły ściany sąsiedniej kamieni- 
cy. Lokatorzy tego domu w obawie przed dal- 
szymi następstwami zostali ewakuowani. 


Wobec 35.000 Greków w Atenach 


triumf polskich lekkoatletów 

ATENY. Wczoraj zakończono w Atenach 
trójmecz lekkoatletyczny Polska — Grecja — 
Czechosłowacja. Zawody zgromadziły rekordo- 
wą i nienotowaną na imprezach lekkoatletycz- 
nych liczbę publiczności — przeszło 35.000 

Polska odniosła miażdżące zwycięstwo, 
zajmując pierwsze miejsce w trójmeczu i zdo- 
bywając 166 pkt. Druga z kolei Grecja miała 
125 pkt., a Czechosłowacja 99 pkt. 

Ogółem Polska odniosła 12 zwycięstw, 
Grecja 4. a Czechosłowacja tylko 3. 

Uroczystość rozdania nagród była wielką 
demonstracją na cześć Polski. 35.000 widzów 
oklaskiwało Polaków, którzy zebrali niezlicze- 
ną ilość pucharów i różnych nagród. 

Polacy zdobyli sobie serce widowni, foto- 
grafując się wspólnie z Grekiem Spirydonem 
Luisem, żwycięzćą Maratonu na pierwszej no- 
wożytnej olimpiadzie. Po fotegrafii Polzcy 
trzykrotnie ponosili Luisa w górę, wywołując 
na widowni prawdziwy huregan oklasków. 

Poseł R.P. Guenther złożył naszej druży- 
nie serdeczne gratulacje za wspaniały sukces. 

Po zawodach drużyna polska została przy- 
jęta przez organizatorów na specjalnym uro- 
czystym bankiecie. 


107-letnia narzeczona 4-ty raz na ślubnym kobiercu 
Do urzędu parafialnego w Rzeszowie zgło- 
siła się przed kilku dniami Magdalena Niedział- 
kowska z prośbą o wydanie wyciągu metrykal- 
nego potrzebnego do zawarcia małżeństwa. 
Jak się z metryki okazało, Niedziałkowa 
urodziła się 10 czerwca 1830 r. w Chmielniku 
jako Magdalena Tereszkiewicz. 
Obecnie dziarska staruszka zamierza po raz 
czwarty wejść w związek małżeński. 
Szczęśliwa narzeczona cieszy się doskona- 
łym zdrowiem i apetytem i spodziewa się po- 
żyć na świecie ładnych parę lat. 


Dwie wsie w zgliszczach 

Lublin. Z Węgrowa donoszą: W osadzie 
Miedzna w pow. węgrowskim w niedzielę o pół- 
nocy, gdy cała osada była pogrążona we Śnie 
w zabudowaniach jednego z gospodarzy wy- 
buchł ogień, który w skutek silnego wiatru prze- 
niósł się na sąsiednie zabudowania. Wkrótce 
niemai cała osada stanęła w ogniu. Okcja ra- 
tunkowa była niezmiernie utrudniona, poniewaz 
ogień rozprzestrzeniał się jednocześnie w kiku 
kierunkach. Pożar strawił sto kilkadziesiąt gos- 
podarstw omg domy zajmowane przez funkcjo- 
nariuszów Policji Państwowej. Sto kilkadziesiąt 
osób straciło całkowity swój dobytek. W pło- 
mieniach zginął 64-letni Konstanty Obulus, 
właściciel domu, który usiłował ratować swój 
dobytek. 10 osób uległo ciężkim poparzeniom. 
W związku z pożarem wojewoda lubelski po- 
lecił zovganizować szybką pomoc i opiekę dla 
pogorzelców. 

Zarząd główny PCK. uruchomił w zrujno- 
wano wsi punkt sanitarno-odżywczy z kuchnią 
polową, która rozdaje pogorzelcom Żywność. 
Ponadto zarząd główny P. C. K. przesłał do 
wsi namiot hangarowy (dla doraźnego uloko- 
wania pogorzelców), cztery samochody cięża- 
rowe i samochód sanitarny, oraz wyasygnowano 
dwa tysiące zł. gotówką na pomoc w dożywia- 
niu pogorzelców. 

PINSK. Wczoraj w godzinach wieczor- 
nych doszczętnie spaliła się wieś Nienkowicze 
w powiecie pińskim. Pastwą pożaru padło 
200 budynków oraz inwentarz żywy i martwy. 
Straty według prowizorycznych obliczeń wy- 
noszą ponad 600 tys. zł. 
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PROGRAM RADIOWY. 


Warszawa — czwartek 27. V. 


8.00 Sygnał i pieśń majowa 

8.03 Koncert orkiestry Wojskowej 

8.50 Dziennik poranny 

9.00 Tr. nabożeństwa i procesji Bożego Ciała z My- 
szyńca na Kurpiach po transmieji muzyka 

12.03 Poranek muzyczny z Wilna 

14.00 Regionalna tr. z Myszyńca na Kurpiach 

14.30 Koncert rozrywkowy 

15.30 Audycja dla wsi 

16.00 Chwilka pytań — pogadanka dla dzieci 

16.15 1000 taktów muzyki 

17.15 Radość w życiu delecka — odczyt 

17.30 Kołysanki różnych narodów 

18.10 Orkiestra Marka Webera i*Stefan Witas 

19.00 Z domu Dziurdziulewiczówna and. mużyczna 

19.30 Dosłachui do tańca gra ork. T 'Seredyńskiego 

20.30 Stara i młoda Mellada — feljeton 

21.00 Polska Kapela Ludowa 

21.30 Recital śpiewaczy 

22.20 Muzyka taneczna w wyk. Małej Orkiestry P.R. 


Warszawa — piątek 28. V. 


6.30—8.00 Audycja poranna 

11.30 Audycja dla szkół 

12.03 Koncert Łódzkiej Orkiestry Salonowej 
12.50 Zielarstwo w Polsce — pogadanka 
15.15 Gdy kwitną kwiaty — płyty 

15.55 Jak spędzić święto 

16.00 Film, plastyka, architektura 

16.15 Rozmowa z chorymi 

16,30 Muzyka salonowa 

17.00 Nauka w Rosji współczesnej — odczyt 
17.15 Recital fortepianowy 

17.50 Encyklopedia mówiona 

18.20 Przy dźwiękach saksofonu 

19.60 Tajemniczy przyjaciel - opowiadanie 
19.20 Z pieśnią po kraju 

19.45 Fragment eperowy 

20.00 XII pogadanka prof. Lucjana Kamieńskiego 
20.15 Koncert rozrywkowy — płyty 

21.00 Koncert Pomorskiego Tow. Muzycznego 
22.30 Miłość w czwartym wymiarze 

22.45 Muzyka taneczna 


Toruń — czwartek 27. V. 


18.10 Utwery wiolenczelowe 

1830 Co słychać na Pomorzu — feljeton 

18.55 Program na jutro 

22.00 Wiadomości sport. ze wszystkich rozgłośni 
22.15 Wiadomości sportowe z Pomorza 


Toruń — piątek 28 V. 


7.10—8.00 Audycja poranna 

13.00 Suity — płyty 

15.15 Tanga argentyńskie — płyty 

15.35 Jak spędzić święto 

15.40 Muzyka kameralna -- płyty 

18.20 Nasze morze — słuchowisko dla młodzieży 
18.45 Program na jutro 

20.15 Lekka muzyka orkiestrowa 4 piosenki 


EEEN ARDEE ROR E TEL © KORKA? BOR EA 
GIEŁDA ZBOŻOWA 


Poznań, 24. V. Bydgoszez, 24. V. 


Zyto 24.60—25.00 25.00—25.25 
Pszenica 29.75—30.60 29.50— 30.00 
Jęczmień browarowy 25.25—26.25 24.00—25.70 
Owies 22.50—23.00 23.00—28.50 
Łubin niebieski 12.75—13.25 11.50— 12.00 
Łubin żółty 15.75—16.25 12.50—13,50 
Mak niebieski 64.00—68.00 61.00—64.00 
Rzepak zimowy 46.00—47.00 46.00—47.00 
Rzepik — 42.00—44.00 
Serądela — 16.00—18.00 
Siemię lniane 42.50—45.50 40.00—42.00 
Gorczyca 30.00—32.00 27.00—29.00 
Peluszka : 20.50—21.50 
Wyka latowa — 19.50—21.00 
Groch Vietoria 20.00—23.50 22.00—26.00 
Groch Folgera 22.00—24.00 22.00—24.00 
Koniczyna czerw. sur. 80.00- 100.00 80.00-100.00 
Koniczyna biała 80.00- 115.00 90.00-125.00 


Redaktor odpowiedzialny | wydawca 
Antoni Miłoszewski — Nowemiasto nad Drwęcą. 


JARMARK (ogólny)| 


kramny, na bydło i konie 


w Łąkorzu 
odbędzie się dnia 3-ge czerwca (w czwartek). 


Wójt Gminy 
(—) Kuzimski. 


BILETY WIZYTO E 


wykonuje 


Drukarnia B. MIŁOSZEWSKI - Nowemiasto. 
| przepisowe do dowodów osobistych 

|| dla mieszkańców w pasie granicznym 
WSE” wykonuje po cenach zniżonych 
FELIKS LUBOWIECKI, Nowe Miasto 


FOTOGRAFIE 


| Dachówki 


cementowe dwufalcówki 
najkorzystniej 


P kupić można 


w firmie: JÓZEF MÜLLER 


Wytwórnia Dachówek Cementowych 
Nowe Miasto, Aleje - naprzeciw Cement. Powiat. 


UWIADOMIENIA ŚLUBNE 


WYKONUJE NAJTANIEJ, 
NAJPRĘDZEJ i SOLIDNIE 


DRUKARNIA B, MIŁOSZE W SKI NOWE MIASTO 


PFRWE ITW 
| Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


Sypialnia 
I kuchnia z urządzeniem 


używana tanio na sprzedaż. 


Zgłoszenia w admin.,„Głosu 
Lubawskiego". 


Sprzedam 


motocykl 


marki A. J.S. 500 cm* 


pojem. cyl. używany, 
odremontowany, w do- 
brym stanie. 


L. SKWARSKI 


Kier. Elektr. Miejskiej 
Nowe Miasto Lub. 


Sekretarz majętności 
pragnie znajomości 
z przystojną panną 20 
do 30 lat celem wspól- 
nego spędzenia wolnych 
chwil. 

Oferty z fotografią 
pod „Miłość“ do adm. 
„Gosu Lub.“ 


Nadeszło świeże 


wapno 


„Piechcińskie 


w kawałach które poleca 


N. Ewertowski 


ład ż f 
TELEFON 59. skład żelaza i mat. budowl 


Nowemiasto, Tel. 66. 


